Ji 203. 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i 
świętach. 


Cena: 
W KRAKÓWIK miesięczna i żłr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 


W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 


Przedplata 


przyjmuje się w księgarni Józiya ÓzkGRA przy Głównym Rynku N: 458. 
Pieniądze ptzesyłają się franto podżtą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASÓ 
wyraziwszy na kopercie „prenameracyjne pieniądzeć, 


kraków 5 Września. 

Korespondencya Austryacka w osiemna- 
stym artykule, dotyczącym pożyczki, pisze 
co następuje: 


Kraków 6 


dni uastępujące po 


ronnych, które się od lat dopiero kilku cieszą 
tem <deóaókai instytacyami co i niecka Eije 
dziedziczne, we Węgtzech, Krożcyi, r w 
ezyznie, Siedmiogrodzie, W ojeworejnie e- 
meszwarskim Banacie, objawił się duch gotowo- 


Dzień wczorajszy, był dniem vamknięcia sub- |ści i patryotycznego zapiłu, który 0 ve „Ag 
skrypcyi vå narodowa pożyczke. Wedle dotąd sposobie myślenia zamieszkujących Je no” 
ctreymanych wiadomości z krajów koronnych, |Świadcza. Systematyczni przeciwnicy s m 
summa subskrybowana , tak dalece wzrosła od przestaną zapewne odtąd wskazywać na A R 
casn przedłużenia termicu do subskrypcyi, że |je jako na ubolałe punkta całości > niemo pen 
już dziś w gastósowaniu się do programata po- | usiłówań stanie im dowodnie te oeat À J 
życzki, pięcioletni peryod do wypłaty summ sub- |oby przekonsnie o tćj niemocy mogło przy 


surybowawych postanowiony został. 


prowadzić do użnanis, że ich opiekowanie si 


ywiliśmy już obszernie o wielkim politycz- | icsem ludów niechcący ch 6 nich nic wiedzieć, bę- 
W a aa tego akta ijego skutkach; jest on dzie w ksżdym razie szkodliwe! nadarii, ra 
najpękniejszym i najwymowniejszym zarazem | dy zaś prawy Austryak wskazywać bę Mich: he 
dywedem, niewyczerpanćj materyalnćj siły lu-|mą4 na te „poczciwe populacye, bo z Si «i 
dów Austryi, ich zdolności i woli pomożenia dzieć musi silne podpory wielkićj wspó!nej oj. 
samym sobie, ich wreszcie gotowości, uczynie- | czyzpy. 


nia zadość wszelkiemi możliwemi środkami, o= 


Co się zaś tyczy przeprowadzenia operacyj 


dezwaniu się do nich, ich najukechańszego Mo- | pożyczki, w głównych jéj normach i celach, 


narchy. s © 
Kiedy państwo o 38 milionach ludności, g wy- 


szeta wiedeńska dzisiejsza, ogł4sza dwa re. 
sktypta pod tym weględem. "Na drodze pierw. 


8 : s s $ tns A Ó . 2 ty wypła-. 
tężeniem jakiego jeszcze w dziejach nie widziane | szego ustanowione są odpowiednie ra 
kw ładu, zmiędy niewysławioną zgodnością |ty summ subskrybowanych. Stósownie do art. FV 


postanowienia, zdobywa się na podobnie ogromne | najwyższego patentu z d: 26g0 


wysilenie, to wszystko dowodzi, ścisłości i ży- 


CZEFWCA r. b., 


ustanowione są w każdym roku, z pomiędzy Ściy 


wości wspólnego i prawdziwie patryotycznego | na które wypłata całćj pożyczki jest rozłożo- 


sposobu myślenia; i niedość Poe własne n m ne powy ci 
i i jego a onyce n y 
> anama S: era pod dni jach wynosi każda rata po dwa i pół, w trze- 


względnie zagranicy nie mało 


i jednako od siebie odda- 
w pierwszych dwóch la- 


Wszystkie wątpliwości rozpościerane przez nie- |cim roku każda rata po 2, w 4tym roku każda 


przyjaciół Austryi, ożywotności i wierności nie- | rata po 1 i 
Ltórych pod jego panowaniem będących plemion, | 1 procencie 


zamiłknąć teraz muszą w obec tego olbrzymiego 


ół, a w tym roku każda rata po 
tubskrybowatćj summy. 
Summa więc w pierwszych 3ch latach do wy. 


k ; rzemawiajasno, żeludy Au- | płaty przypadsjąca wynosi 70 procentu, à za- 
-eyros zer pd y e Maara Monarsze,|tym o nie wiele więcćj jakby wypłacić przy 
że nie są ślepemi na to, co w przeciągu kilku lat | padło, gdyby rezultat subskrypeyi nie był wy- 
Celem ustalenia ich dobra uczynionem zostało, tu- nió:ł jak tylko minimam pożyczki to jest „350 
dzież że ostateczne prawne urządzenia, wcho- |miliobów. Jeżeli raty lat pierwszych wyżćj põ- 
dzące systematycznie w życie w wszelkich ga- |stenowione zostały aniżeli rat następnych, to 


ach administrącyi i sądownictwa w Austryi | jednak znajdują się z 
no a ia lace mieszkańców naroda, ale ido, 


zrozumianym 
cdpowiadają. 


Taki 


ożyczię narodową; T 
ni rw m. aaee m 
eństwa, i zasłani ; | w $ 
ane jest to bowiem duch , który ludy ów arie 
który ich wytrwałość, ich potęgę i aim press 
siębiorczego ducha ustala, i który Z r_ 
teryaluym stawionym przez naturę d i 
spozycyi, właściwą dopiero nadaje pe rę. Hh 
Co się tyczy uczestnictwa szczególny 
jów koronnych w pożyczce, 
na zaświadczeniu, 
nowała najpiękniejs 
atoli pominąć, że I 


za emulacya. 


| CZEŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
ŻONA WYGNAŃCA. 
z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ XXVI. 
Pewnego rena napotkał Flower w dziennika Au- 


duch zaufania i poświęcenia przeb ja się! zniewoloną | i się środki 
z lecia ż F nia rat szych na pierwsze lata, i 
wyraznie I SAYS Mei ki ad Joalis bka sposobem postawić; się mogła w stanie, uczynić 
ale także i przyszłości | zadość najgłówniejszemu celowi pożyczki, to 
w wseelkim wypad- |jest przywróceniu waloru. papierowćj monecie. 


astósowane nie tylko do sił 
o owi RAM in 
kidy bö tym tylko 


W tym celu jak opiewa drugi w rzędzie ze 
wspomniouych wyżćj reskryptów, przekazanym 
zostało z pożyczki bankowi narodowemu 168 
milionów złr., i summa ta wypłacona będzie ban- 
kowi» jaż w ciągu miesiąca października r. b. 
w obligacyach nowćj pożyczki, w cela zreali- 


ż oprzestać | zowania jéj od subskrybentów. Tym sposobem 
że Jomiędzy wazystkiemi pä- | zrobionym będzie najskuteczniejszy krok do umo- 
Nie możemy | rzenia zobowiązań względnie banku, i przeko- 

w tych nawet krajach ko- |nanie całego światu czynem, jak wiele Rządo- 


0 mieć muszę... E 
» Po tym monologu Flower nagle się zwrócił, i dą- 


g H . go s . dłszy 
P tępującą wiadomość: „Znany Roberts, |żąc do domu, skręcił ku stajni, gdzie wsże 
adne Siya , za dokonane z te iw kg búnin zaczął głaskać Szeryfa, i przypatrując się ranom 
południowój Nowćj G<lii fałszerstwo, śmiercią ne | zdobiącym jego rumaka. 


-abienic ukaranego , „należy do band zbójców, 
zosta zbrodnie nieraz już y 
Poznany zosteł Lig” woźnicę kapitana Raine z Ba- 
thurst, w chwili, dli.“ 
f ego napadli.“ 
pe ny aa fah się zupełnie od stosunków ze 
światem, żył sobie zer pima zn dpi 
kosztem w cudnój zbu 
na ocen. Emilia ciąglo przebyw u państwa Flo- 
werów. Zdaje się, że naw kiTa 
niewydałania się z kolonii, dopóki Żyje Jéj mąż, 
wer pobyt swój przedłużać 
gdyż mimowolnie coś go ciągnęło , 
zobaczyć miejsca, gdzie mu wiek Y 
żeby stanąć znowu, na moście w Je" 
zważając przyczynę swojćj deportacy!: » 
dało powtórzyć co już przeszło, to samo 
jeszcze i dzisiaj. Oa wydarł mojéj siost 
Skarb, który miała na świecie, i jednym 
i matkę moją zabił!“ 
W dziwnóm usposobieniu wyszedł 


g po za obrębem ojczyzny, 


wany. 


na taras = 
sujęcy jego mieszkanie, idąc zadumany'przeciw p” 
cika który długie jego włosy rozwiewał, 1 
piętrzył na morzu do stóp jego niemal dobiegające 


toberts zbójcą! — pomyślał, patrząc ze wzgar- 


— Tobie, rzekł koniku! winienem szczęście moje, 


wyliczały nasze kolumny. |a śmiało dodać mogę i życie! Ileżbym razy był już 


nogi wyciągnął, żeby nie ty Szeryfie! Ale zrobimy 


kiedy przed dwoma tygodniami |kochauku jedog jeszcze wyprawę, po cichu, niby 


dla rozrywki, a Zuzanna będzie myśleć, że Ogl4- 
dam stado owiec, które są w Bathurst na sprzedaż. 
Bogactwa nieutuczyły nas jeszcze, obaczym ozy dzi 
potrafisz jeszcze tak pomykać jak dawnićj? 

I mówiąc to, zaczął go łaskotać po szyi a 0d- 


t w skutku jój zamiaru głos podków rozległ się po żłobie, w który 9520- 
Flo- |ryf stanąwszy dęba, uderzył przedniemi nogami. 


Tego samego wisczora powiedział Flower żonie 


eby raz jeszoze | swojćj i Emilii, że jedzie do Bathurst zobaczyć fol- 
dziecinny upłynął, | wark, który sobie 
awbray, 1 rzec|nóm śniadaniu 
Gdyby się | fie, 
zrobiłbym |zwyszeju w każdój karczmie dla pogadania z g0- 
rze jedyny | spodarzem lub szynkarką, Przy tój sposobności 0d- 
razem I Ja ropny rozumie: 


życzy kupić, a nazajutrz po ran- 
Pożegnawsny je, puświł się na Szery- 
drogą ku Paramacie, zatrzymując się podług 


n Się procenta, popłacił stare 
tugi, które mu od Ist kilka aa palmięci. 
Z Paramatty udał się do Penrith, a z Penrith prze- 
biegł w jednym dniu do Bathurst, przestrzeń mi 
90siu. Szeryf osadzony: ręką Flowera zarył się ko- 
,pytami w ziemię: przed 
stwo Grimes bardzo mu. 


go nakłonić, żeby wszedł 


do salonu. 


„pieśnia — Sroda, 


ę|ie 


C yelo Mię iroad, uętino WN 


domem majora. Oboje pań- 
byli redzi, ale niezdołali 


wi na tem zależy, Żeby istnienie banku jak naj- 
rychlćj ustalić i plagę metalowego agio wyko- 
rzenić. Zmniejszenie długu należącego się ban- 
kowi aż do summy 0,0 > 
źniej do 24go sierpnia 1858 r, N 
oprócz normalnych upłat, które do tego dnia 
53,629,334 žr. wyniosą, tylko okrągłćj sum- 
my 134,000.000 który obecny przekaz, mają- 
cy być w października w obligacyach dopełnio- 
ny, Z górą pokrywa. 

W tsk em 
b 
i 


gdzie w możności, rozpoczęcia wymiany swo- 


płaty rat postanowionego, 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie 
2 kr — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą 


położeniu rzeczy bank postawiony | administracy 


rat na srebro „w krótkim bardzocaasie, w każ- |ron Hess. 02 to dla widoków 
dym zaś przypadku, w przeciągu czasu do wy- |Czących się w tćj sprawie tak 


Rok 1854. 


Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY Wszelkiego rodzaju. 
DORTESIENIA litófackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Za opłatą 


po 4 kr. następne po 
na stępel rządowy. 


Listy 


niefrankowanęnieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
DAE Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


boczych niecdrywać od przesilającego się r.1- 
nietwa, i tém samém niewywiersć na gospodar- 
stwo krajowe szkedliwego wpływu. Atoli ide 


nastąpi, najpó- | uzupełnienia systemu austryackich kolei Ż la- 
sto potrzeba anych, 


mianowicie przybudowan'em kolei gali- 
cyjskićj, opiekował się oddawna wzniosły ge- 
niusa Męża, kióry w umiejętnościach wojsko- 
wych głośne w Europie zajmojąc stanowisko, 
powołany obecnie wolą Monarchy do naczelne- 
go dowództwa połączonych armij, osiągnął ster 
i wojskowej w Węgrzech i Galicyi. 

Tym mężem jest Jego Ex», feldcejgmistrz ba- 
strategicenych, Pa- 
szczęśliwie g jn- 
teresami handlu i msteryalnych korzyści Gal cyi, 


Na takićj drodze uregalowanem zostało prze- |uznał potrzebę kolei Żelaznej wzdłuż naszego 
prowadzenie całćj operacyi i na takićj drodze |kraju, a ubolewając tylko nad chwilową niemo- 


dopełni się z zbawiennym dla państwa skutkiem, 
bez wstrząśnienia ogólnych interesów ruchu i 
wymian. Dobroczynne zaś jéj następstwa ob- 
jawiać się będą €o rok wyrażnićj od czasu do 
Czasu. 


„PCR 
Czytamy w Gazecie Lwowskiej z 31go0 
sierpnia : $ 


pGslicya będzie mieć wkrótkim ezasie kolćj 
żelazną od krańca zachodniego po Lwów, a pó- 
żoiój wzdłuż kraju dalćj aż do granicy.“ Tę 
wiadomość wita kraj nasz g niejaką nieśmiało- 
ścią i niedowierzaniem, bo wiele — wiele razy 
była płonną. — Możemy przecież teraz już ją 
wnieść otwarcie, uznajemy albowiem pewny jéj 
dowód i charakter. 

Odkąd w Europie nad budowlą żelaznych gó- 
ścińców rozmyślać i pracować zaczęto, Austrya 
położeniem swojćm handlowóm i strateg:cznóm, 
mnogością ziemiopłodów i rękodzielnictwem swo- 
jóm, tyle ważna dla systemu ogólnego, pojmo- 
wała swe znaczenie i korzyści, rząd baś nie 
tylko wykonywał ma własny rachunek olbrzymie 
budowy, ale także wspierał? wedle siły dążące 
ku- temu zamiary | działania prywatnych osób i 
stowarzyszeń, ba nawet ich staraniem wykoń- 
czone drogi odkopywał. I Galicya należała w o- 
bręb tych usiłowań. Bogactwo téj ziemi, Pa- 
twość uszlachetnienia jéj produkcyi , tadzież pod- 
niesienia jéj handlu i rękodzieł, styczAość nā- 
koniec z krajami obfitującemi w rozmaite zie 
miopłody, nietylko czyniły galicyjską kolćj że- 
lszoą potrzebną dla źaokrąglenia sieci austrya- 
ckićj, ale niejako rokowały otćj znaczenie €u- 
ropejskie. Lat temu już kilkanaście, jak zasta- 
nawiała się nad tém reprezeńtacya krajowa, 
którędyby miały być wytknięte szlaki budowa- 
nia i jskiemiby środki wykonać ten ogrom przed- 
sięwzięcia: wszakże znalazło ono nieprzebyte 


zapory w niekorzystnych stosunkach skarbu, a 
nadto ostatniemi laty w obawie, ażeby rak ro- 


— Nie panie majorze! nie Mistress Grimes, ma- 


jątek nie zmienia rangi, każcie mi co podać w ku- | sznych zapewne 


chni, i sami tam ze mną pogadacie. Pierwszy raz 
zabrałem ci majorze cukier i herbatę, powtórnie wy- 
kradłem drogą moję Zuzannę. Niemasz powodu ob- 
chodzić się: ze moa inaczój jak na to zasługuję. 

Gdy im objawił cel swoich odwiedzin w obwo- 
dzie Bathurst, major nieukrywał zadziwienia. 

— To nie dla pieniędzy majorza! Jest to rzecz 
uczucia, upodobania, nazwij jak chcesz, bo ja sam 
aieumiem zdać sprawy z tego, co mam w sercu. 
Słowem, ja muszę mieć Róbórtsa, co więcój, z twoją 
pomoca msjorze! 

— Jak to? zapytsł major. 

— Dasz mi człowieka na koniu 
czynić to samo kapitanowi Piper i kaźdeńu x osa- 
dmków, którym ałupiono powózki. Potrzeba mi z pół 
tuzina takich zuchów. — Nierozumiem na co rząd 
ponosi koszta na utrzymanie policyi końhćj, osadni- 
sy przecież wiedzicć powinni, że łączność tworzy 
sdi i sami się bronić nawzajem. Umiecie sobie po- 
radzić, gdy chodzi © krajowców, którzy wam kra- 

na owce albo zabijają bydło; czemutbyście nie- 


mogli również łowić włóczęgów. Nagroda przez rżąd |kój i nielękajcie się jch strzał 
naznaczona opłaciłaby z lichwą stratę czasu, a na” |k 
dzieją otrzymania karty prowizorycznój byłaby sil- | | 


nym bodźcem dla waszych ludzi. i 
— Pojmuję, rzekł major, „ale czyż nie lepiejby 
to zdzć na komendanta policyi konnój? 


; śkom -|Szeryfa i j 
— Nie, rzekł Flower, chog” dać osadnikom, rsa 3 ji 
dowi i wiódzęgów wielką naukę moralną. Chcę wam | w téj chwili 


i lié 
nadeć niepodległość i bezpieczeństwo, uszczupiić 
liczbą areais i poskromić ich śmiałość, chog 
aby rząd był oszczędniejszym i mędrszym. 

ROZDZIAŁ XXVII 


Spełniło się żądanie Flowera. Zawezwano wszyst- 
kich "osedników, którzy Świeże z powodu napaści 
złoczyńców ponieśli straty, i każdy z nich pośpie- 
szył z dostawieniem kontycgensu. Niektórzy chcieli 


„ | nakażesz u- | Długie jego doświadczenie nauczyło go niema] 


żnością jéj urzeczywistnienia, dopatrywał w ci- 
chości z szlachetoą niecierpliwością chwili, w któ- 
rejby skutkiem pomyślnym uwieńczoną być mos 
gła. Twórczy duch Jego wysnuwszy siebi? 
pomysł, pielęgnowzł go oddawna z statecznem 
zamiłowaniem, zespolił potrzebę ogólną e potrze- 
bami miejscowości i własną ideę niejako wy- 
kończył niepotrzebając ani zewnętrznego popę- 
du, ani jakichkolwiek memoryałów ku wyja- 
śnieniu rzeczy, którą dostatecznie sam pojął i 
przeniknął. Chwilę obeczą znalazł po temu, kie- 
dy óbjąwszy dowództwo armii w Gulicyi, za- 
rządza rozłożonemi po kraju wcjskami i masę 
rąk roboczych przeznaczyć może do pospiesznćj 
pracy. Ważny ten projekt zszedł się z życzli- 
wością N. Pana dla kraju naszego, bo skarb 
świeżo zasilony zdeła wesprzeć przedsiewzię- 
cie, a my możemy być pewni, że w krótkim 
czasie stanie kolej żelazna do Jarosławia, pó- 
żaićj zaś przedłużona będzie do Lwowa i da- 
iój ku granicy, do którego to dzieła uprzednio 
dukt, oba te miasta łączyć mający, a następnie 


także być musi. 


Zamieściwszy w poprzedzających name- 
rach pisma naszego dokamenta dyplomaty- 
czne zakomunikowane przez Aństryą i Pru- 
sy Sejmowi niemieckiemu, ogłaszamy na- 
stępującą depeszę w którćj hr. Buol za po- 
średnietwem ambasadora austryąckiego w 
Rosyi przedstawia gabinetowi petersburskie- 
mu cztery punkta, położone przez mocar- 
stwa zachodnie jako warunki przyszłego 
pokoju. -4 
Do p. hr. Walentego Esterhazegó w Petersburgu. 

Wiedeń 10 siérpnia 1854. 

Miałem zaszczyt zawiadomić pana depeszą 
moją z 9go lipca o wrażeńiu jakie zrobiły na 
gsbinecie cesarskim komusikacye „które mu z po- 
lecenia rządu swojego książę Gorczaków przed- 


sami przyłączyć do wyprawy, ale Flower z słu- 
przyczyn nieprzyjął tój ofiary. 
Ciekawy był to widok, gdy Flower przed okne- 
mi majora Grimes mustrował msły swój oddział, 
najtrudnićj mu jednak było oswóić konie z 0gn em. 
Dopiął nareszcie Flower swego celu i w piękn 
mroźny poranek ruszył oddział wpochód z dowó ic 
na czele. Flower otrzymał doniesienie, że nieprzy- 
jaciel obozuje w miejscu o 11 blisko mil odległem, 
nieopodal od groty, którąśmy joź opisali. Nigdy ję. 
neral niecenił więcój niż Flower dokładnych zwią. 
dów, nie tylko co do stanowiska, lecz co do sity, 
i środków nieprzyjaciela, starał się zatóm zasięgnąć 
pod tymi względein jak najdokładniejszych wyjaśni. 


zga- 
ini kąd i w jak; 

dywać, o którój godzinie, doX jakim celu 
rka porusżkć się może, niezaniedbał więc korzy- 


j i i kombin 8 
stać w tój chwili s swoich nbinacyj, 
robles blisko 8 zań drogi, dostrzegli iiai 
daleniu 6ciu lub 7mu tudzi ną koniach, 
s = grot Flower, nó! teraz 
do' roboty. Gy ma. aodstoją do attaku, di 
cie szabel i uderzycie na nich : 


chłopcy 
. będzi- 
. p toletom dajci» po- 
> l w; nie tak ł.two 
STAŚ dzenia walić asłoniła nu eo 
r E są tuż... 80 po karku. Tylko Śmiało! 
aledwie PY 
|uikseł ię zt ktoków dzieliło oba hufce. Roberts 
a widok grupy jeźiców, i poznawszy 
taż zawołał: „sgmę'iśmy* — i 
Zwróciwsży konia kopńeł się galopem 
F L oddziałem, takoż pierzchającym w nieładzie. 
migni arez, marsż! křdýkng? Flower, i w oka- 
A as ruszyli w pogoń za jazdą Robertsa na do- 
ych siedzącą koniach. Lecz wkrótce wpadli na 
przepaścisty, gdzie wolnieć zaczął bieg koni, 


J8g0 pana, 


grunt 
i gonigoy z uciekającymi pomięszali się razem, rą- 
bigo się nawzejem pałaszami. iri. 
Trzech z 7miu bandytów poległo, w ich liczbie 
znajdował się Roberts. Flower stracił dwóch lud.i 


2 


łożył, jako tek o chęcisch naszych nadania |dzić pomi 


wubze państw morskich wagi żywiołom zawar- 


CZAS z Środy 6 Września 1854. 


nych, zażądaną przez W. Portę 


tym w tych komunikacyach mogących słażyć|w moc aktu dyplomatyczuego którego Skutki 
za podstawy do układów o przywrócenie po” |mają ustać za wspólaćm porozumieniem Się, i 


koju. 

Chociaż nie tailiśmy przed sobą trudneści tej 
missyi, ponieważ zagajenia Rosyi niedokładnie 
odpowiadały życzeniom jakie mieliśmy 5poso- 
bneść cbjawić, nie sądziliśmy za potrzebne o- 
gnsczać w jakim duchu Cesarz nasz pan do- 
stojny życzył sobie widzieć je przez mocar- 
stwa morskie przyjętemi przywięzując szcze- 
gólną wagę do postanowień jakie mocarstwa 
te obrać miały. > ; 

Przypomnieliśmy gabinetowi paryzkiemu i lon- 
dyńskiemu że wspólne usiłowania mocarstw po- 
winny niezmiennie być skierowane ku przywró- 
ceniu pokoju trwałego i nienaruszonego. Wyra- 
zilśmy im zdanie, że żadne mocarstwo nie ze- 
chce narazić się na zarzut pominięcia jakiego 
bądź środka do zakończenia nieszczęść wojny, 
i zrobiliśmy ztąd wniosek, że mocarstwa mor- 
skie powinny zbadać kwestyą w celu przekona- 
nia sę czy odpowiedź gab netu petersburskiego 
nie mieści w sobie zarodów porozumienia, z któ- 
rychby wyróść mógł pokój zupełny. 

Przedstawiliśmy dworom francuskiemu i an- 
gielskiemu że Rosya nie wzbrania się poddać 
zasadom położonym w wiedeńskim protokóle 
z 9go kwietnia w tém rozumieniu, że ogłasza 
chęć swoją szsnowania całości Porty ottomań- 
skićj, oraz gotowość opuszczenia Księstw pod 
pewnemi znstrzeżeniami, jeko też pragnienie 
przyczynienia się do zabezpieczenia praw chrze- 
ścian w Turcyi, biorąc udział w gwarancyi eu- 
Myejskićj, pod jaką prawa te byłyby poddane, 
lecz czysiąe niejakie szczegółowe zastrzeżenia 
w przywilejach obrządku grecko nieuniekiege; 
że zdaniem dworu rosyjskiego potrójna ta pod- 
stawa służyćby mogła za punkt wyjścia nego- 
cyacyem, poprzedzonym ogólnćm zawieszeniem 
nieprzyjacielskich kroków, że nakoniec gabinet 
petersburski nie mówił wyraźnie o czwartym 
puakcie zawartym w protokóle wiedeńskim z 9go 
kwietaia, mocą którego rządy podpisujące zo- 
bowiązały się obmyśleć najwłaściwsze gwa- 
raccye do zespolenia bytu Turcyi z równowagą 
europejską, nie zdawało nam się wątpliwćm, 
że przyjęcie zupełne i bezwarunkowe trzech 
pierwszych punktów, ułatwi rozwiązanie kwe- 
styi podniesionćj przez punkt 4ty. 

Gabinet cesarski usiłował w tóm pojęciu przy- 
gotować rzeczonym zagajeniom dworu cesar- 
sko-rosyjskiego takie u państw morskich przy- 
jęcie, żeby u niego szczęśliwych rezultatów 
spodziewać się można. Spostrzegliśmy niemnićj 
że pierwsze wrażenie wywarte na dwory an- 
gielski i francuzki przez komunikacyą gabinetu 
petersburgskiego nieodpowiedziało naszemu o- 
czekiwaniu, 

W Londynie równie jak w Paryżu zdawało 
się że pobyt ciągły wojsk rosyjskich na tery- 
toryum tureckiem odejmował przystąpieniu ga- 
binetu petersburskiego do zasad położonych 
w protokóle z 9go kwietnia, główną wartość. 
Gabinet francuzki i angielski uważają ewakua- 
cyę Księstw jako warunek przedwstępny wszel- 
kiego porozumienia i dziwią s'ę temu co utrzy- 
muje hr. Nesselrode, że całość państwa otto- 
mańskiego nie będzie zagrożoną przez Rosyą, 
póki ta będzie szanowaną przez potęgi zajmu- 
jące morza i kraje Sułtana. Gabinety te żywo 


arły analogią, jaką depesza kanclerza ce- 
RA KoRYTASCZO adijo się chcieć zaprowa- 


trując się weń przez parę minut, jakież było jego 
ki Ls gdy pozoał rysy znajomćj sobie kobie- 
ty. Była to Helena Ledger. Deportowana do osad xa 
otrucie własnego ojca, essygnowaną byłą jednemu 
z urzędników, u którego kilka lat przebyła, Uciekł- 
szy ztamtąd w skutku jakiegoś występku, zostałą 
schwytaną i oddaną do przędzalni w Peramacie, gdzie 


między wejściem wojsk rosyjskich na teryto- 
te tureckie. A ligijnćj, dwory Pa 

o się tyczy kwestyi religijnćj, dwor F 
ryzki i londyński a | 2 że zdaniem Rosyj 
opieka religijna jaką rozpościerać pragnie nad 
grekemi obrządku wschodniego, polegzć miała 
na gwarancyi europejskićj, i nie pojmowały, 
jak istniećby mogła niepodległość i wszech- 
władztwo Tarcyi w cbec podobnego systemu. 
Dwory francuzki i argielski zajmując się losem 
rnjasów, niemnićj jednak sądzą, że reformy ma- 
jące być zaprowadzone w zasadach administra- 
cyjnych, jskim podlegają, wynikać powinny 
z inicyatywy rządu ottemańskiego, i że czyn 
ohcy temu względowi, tylko przez dobre rady 
chbjawiać się może, lecz nie przez pośrednictwo 
oparte na traktatach, którychby żadne moczr- 
stwo bez uszczerbku swojćj niepodległości pod- 
pisywać nie mogło. 

Gabinet paryzki i londyński uw ażały, że g3- 
binet petersburski unikał dotknięcia punktu pro” 
tokółu, który najżywićj obudzać winien był 
jego uwagę i k'óry według przekonania tyć 
gabinetów, był nader ważnym, gdyż nastręczał 
potrzebę dostatecznych gwarancyj przeciw no- 
wym zamachom na równowagę europejską. Rząd 
francuzki i acgielski sądzą, że ofiary jakie po- 
niesli, zbyt są znaczne i cel do jakiego dążą, 
zbyt ważny, ażeby się mogli dać powstrzymać, 
zanim będą pewni, iż im wojny na nowo Z8- 
czynać nie trzebs, 

Zie wszystkich tych względów państwa mor- 
skie sądziły swym obowiązkiem cdrzucać wszel- 
ką propozycyę mogącą sprowadzić zawieszenie 
nieprzyjacielskich kroków z ich strony i wā- 
chały się rawet oznaczyć warunki pokoju, po- 
nieważ warunki te zależą od zbyt wielu ewen- 
tualności, sż:by je teraz oznaczyć można. Na 
nasze naglące przedstawienia, mocarstwa te ze- 
zwoliły z zastrzeżeniem mcdyfikacyi i dopełnień 
jakich okoliczności żądać mogą, na oznaczenie 
teraz rękojmi, jakie im się wydają niezbędne, 
do ustalenia na trwałych podstawach pokoju i 
utrzymania równowagi europejskićj, i zosta- 
wiają wolność, gdyby nam się przyzwoitem 
zdawało, orzeczenia w téj mierze w naszćm imie- 
niu względem Rosyi. 

Te rękojmie wskazane są w nocie jednobrzmią- 
cćj, którćj załączona tu jest kopia, wydatej 
przez reprezentantów Anglii i Frańcyi do ga- 
binetu cesarskiego. Wychodzą one z zaszd po- 
łożonych w protokóle wiedeńskim z 9go kwie- 
tnia, naszemu gatém własnemu podlegają oce- 
nieniu. Gabinet cesarski, nie widząc innego 
praktycznego środka wejścia na drogę nego- 
cyacyj, jak przyjęcie ich przez gabinet peters- 
burski, poleca Żywo rozbiór ich ścisły temu 
gabinetowi. 

Czytając niniejszą depeszę hrabiemu Nessel- 
rode i zostawiając mu jćj kopię, wszelkich pan 
użyj środków, przemawiających na korzyść przy- 
jęcia bezwarunkowego podstaw na których je- 
dynie oprzeć można podobieństwo zakończenia 
wojny, która już tyle kosztowała ofier, i która 
nieuchronnie mnsiałaby większe przyjąć rozmia- 


ry. W istocie Austrya widzi tylko w szczerćm | 


przyjęciu owych pceds'aw, tórych wypły- 
wają warunki potrzebne do stałego pokoju, mo- 
Żność ogólnego porozumienia. 

Jeżeliby gabinet petersburski przystąpił do 


Zadrżał mimowolnie i sam się rozśmiał z lego ner- 
wowego drgnienia. 
— Zuziu! moje serce! zawołał z całój siły, a e- 


jéj ostrzyżono przy samój głowie bujne niegdyś | cho odbiło ostatnie słowo. 


: dytami. Był 
czarne włosy, Odtąd żyła ciągle z bandy yła 
niegdyś piękną, i rysy jój nosiły jeszcze ślad da- 
wnych wdzięków f ? 
Dzięki Bogu, nie z mojój ręki zginęłaś nie- 
boraczko, chociaż mało do tego brakło — pomyślał 
Flower. 

Pochowano ciałą 
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ca "CH , i więźniów z końmi odstawiono 
do majora “rimes. Flower nie towarzyszył im, chcgo 
odwiedzić miejsce gdzie przed kilką laty wyzwali 
się, do go z nie sra: i zwrócił się ku jaskini. 
r usza a 2 ._e f sę 
or opuścił. Na odlamio wapiennego komunis któ- 
ry służył za stół, leżała jeszczą faka Millighana, i 
nożyk, niegdyś własność Drohsego. Z jrobit nio już 
R sk „stało, tylko jeszcze gołębię które nie. d $ 
siadaly na głowie i na ramionach mieszkańców. -A 
skini, dziś juź zdziczałe, wracały do dawnych swo- 
ich kryjówek. ; 1 
tackini tu i owdzie porsucone walały sig w 
le pac pistolety, pałasze, kajdanki, siodła ik 
Ale Flower niczego 3: 
ków, które mu przepiłowano n 
wieczora, gdy po raz pierwszy 


się niedotknął, prócz kajdąn_ 
a ręce tego samego 


ukazał się w jaskini. 


— Wszak wszystko jest dobrze, dodał Flower. 

— Dobrze, odpowiedziało echo. 

Skał tych zagięcia szczególne mają w istocie wła- 
sności akustyczne. 

„Flower zwrócił się zwolna z rzewnem wzrusze- 
niem ku miejscu, gdzie się spodziewał „nadybać 
szczątki Millighans, Opar? strzelbą 0 szałę i rozbro- 
jony zbliżył się. 

„Szkielet Millighana leżący na tem samém jeszcze 
miejscu, był nienaruszony. Zgnilizna pożarła ciało 
i odzież, a'e ani orzeł, ani pies dziki nie dotknę? 
się kości. Wszysiko co z człowieka pozostać może 
leżcło tutaj, tak jak w samój chwili ”gonu. Na ko- 
ściotrupie oparta była zardzewieła strzelba, a obok 
bieliły się szczątki wiernego jamnika, który zdechł 
z głodu i żalu za swoim panem. _. 

Flower z zakrwawionemi rękami i odzieżą, nieo- 
chłonąwszy jeszcze z wrażeń niedawnćj rzezi, w któ- 
rój czynny miał udział, usiadł przy kościach Milli- 


d.|ghana i jego psa, i ulżył sercu strumieniem gorą- 


cych łez, które mu po twarzy pociekły. 
Tyś był człowiekiem godnym innego losu! a 
ty biedna psino! dsieliłaś czynność, odwagą twoje- 


— 


cirstwom morskim, w celu doprowadzenia ich 
na tych podstawach do negocyacyj i porozumienia 
względem zaniechania operacyj wojennych. 

Ziaklinamy raz jeszcze dwór rosyjski, aby się 
przejął wielką ważnością swego przyszłego 
orzeczenia, i nie mamy potrzeby zalecać ci pa- 
nie hrabio, ażebyś użył wszelkich środków bę- 
dących w twćj mocy, ny: orzeczenie to przy- 
jaznóm było interesowi pokoju. Poniewsż wa- 
Źność sytuacyi daje miarę niecierpliwości z jaką 
oczekujemy odpowiedzi, którą ci dać ma gabi- 
net rosyjski, proszę cię p. hrabio, przesłać nam 
ją jak najprędzćj i korzystam i t. d. 

(podp.) de Buol. 
Z anni 

Odpowiedź z Petersburga na żądania rę- 
kojmi nadejść miała odmowna. 0. D. Post 
tak mówi z tego powodu: 

Odpowiedź rcsyjska wypadła cdmownie! 

Jiadcmość ta nie jest ju% tajemnicą. Feidjeger 
który ją przywiózł, przybył tu onegdaj wieczór, 
a wczoraj w południe książe Gorczaków wrę- 
Czył ją p. minisirowi s raw zagranicznych. 0 
ile z dobrego słyszymy źródła, nota ta spisaną 
jest gładko bez najaniejszćj szorstkości, ale od- 
rzuca w istocie wymagane żądania, Taka wy- 
nikłość nikcgo uie zadziwia. Cztery punkta 
atena Rosyi zbyt są jasne, aby można je 

ło zbyć w Petersburgu pół-odpowiedziami. Przy 
tem jesień podedrzwiami: dopóki dogodna pora 
roku dawała przewidywać groźną kampanię! 
gabinet rcsyjski temporyzował i parlamentował, 
teraz gdy niebezpieczna dlań pora przeminęła, 
nie widzi potrzeby powtarzać zużytych wyra- 
Żeń. Inny jeszcze jest punkt, który nas nie za- 

ziwia. Jak m pewnością słychać, odpowiedź 
zawiadamia ponownie, Że wojska rosyjskie 
wkrótce zupełnie z obu Księstw wyjdą. Gdyby 
za powól tego dano wzgląd polityczny na Au- 
stryę i Niemcy, byłoby to może zniewalało Au- 
stryę do pewnych względów i zobowiązań; gdy 
Jednak, jak nas Journal de St. Petersbourg 
niedawno nauczał, odwrot spowodowany został 
względami strategicznemi, zatćm krok ten z wła- 
że > interesu Rosyi wynika, i dla tego nie wią- 
że i nie obowiązuje nikogo. 

Podaliśmy te kilka wierszy skreślających 
charakter tćj noty, jeżli wierzyć można, że 
nietylko treść ale i forma onćj była piszą- 
cemu znana. Wniosków przez 0. D. Post 
ztąd wyprowadzonych nie zamieszczamy, a 
w nich dowodzi ten dziennik, iż stan rzeczy 
w niczćm się nie zmienił , a żądania stawio- 
ne przez Zachód stały się już czynami do- 
konanemi, albowiem w Księstwach stoją 
Turcy i Austryacy, na Dunaju Rosyanie bez- 
władni, floty zachodnie panują na- morzu 
Czarnóm, a Rosya musi wprzód bronić sie- 
bie, zanim myśleć zdoła o obronie Greków 
pod panowaniem tureckićm. Austrya wzięła 
jw zakład Księstwa, Zachód weźmie w za- 
kład Krym i—rzecz skończona ! 

Nie będziemy powtarzać rozumowań wielu 
innych dzienników wiedeńskich, traktujących 
tę rzecz równie z lekka, lub używających 
tego za sposobność do powtórzenia odgrze- 
wanych a niesmacznych dowcipów, skoro się 


go pana, i wolałeś ginąć z nim razem jak żyć bez 


niego. 


wpród leżała, położył kulę. A 
Millighan miał przy sobie w dniu Śmierci srebrną 
manierkę z trochą wódki, Robactwo nie mogło jéj 
stoczyć, zczerniała, ale pozostała nietknięta. Tupo- 
łożę mu grobowy napis, rzekł Flower, ażeby, je- 
żeli przypadek kogo w to miejsce sprowadzi, nie 
sądził Że to są szczątki dzikiego człowieka. I wy- 
rył końcem noża na blasze manierki następujące 
słowa: „Człowiek ten nazywał się Millighan, poległ 
w pojedynku z Jerzym Flower. Psu jego było na 
imie Neitles, Ja to Jerzy Flower sam napisałem. 
Pismo moje jest znane.* 
Żal i tranek, który wysączył z manierki, cdurzyły 
Flowera tak, że zapomniał o zbliżaniu się nocy. 
Przez trzy godziny siedział obok kościotrupa zadu- 
many jak filozof. 
Zanim się mógł od tego miejsca oderwać zaczę- 
ło się mroczyć, a gdy przybył do jaskini, noc była 
robowo ciemna. Niepodobna było trafić na drogę 
wiodącą do domu p, Grimes, którąby i w dzień nie 
łatwo teraz odszukać, gdyż ręka czasu zatarła śla- 
dy jakie niegdyś „na drzewach zostawił pastuch ma- 
jora. Flower musiał zatem przepędzić noc w jaskini, 
dokąd wprowadził Szeryfa, z którym w braku iune- 
o towarzystwa prowadził rozmowę pytając go czy- 
liby nie wolał z nim razem zginąć jak Nettles z Mil- 
lighanem, niż do innego należeć pena? 
Około półacoy zaczął Jerzemu głód dokuczeć, 
całą już prawię dobę niemiał nic w ustach. Byłby 


a NRA 


ędzy obecnością wojsk sprzymierzo- |rzeczonych 4 gwarancyj, może spuścić się na 
i dokonaną |naszą gorliwość co do silnych przedstawień mo- 


nastręcza łatwość powiedzenia ich bezkarnie. 
Najważniejszym jest wszelako artykuł Lłoy- 
da , jako wypływający z ciągłego dotychcza- 
sowego zapatrywania Się ną sprawę wscho- 
dnią tego dziennika, a potćm iż Lloyd, sam 
jeden może z dzienników wiedeńskich ma pe- 
wną barwę, lubo niemniej anty-rosyjską jak 
większa część pism w Austryi, wszelako o- 
drębniejszą i jaśniej wypowiadającą, czego 
chce i czego niechce. Artykuł ten jest jakby 
ostainićm słowem tego dziennika , dającćm 
się zamknąć w tym jednym wyrazie wojna. 
I taki jest też jego napis. P. Warrens mó- 
wi w nim: 

Odpowiedź gabinetu petersburgskiego na pro- 
„pb a państw zachodnich, wypadła jak nam 
dziś a o dmownie, i to w formie bardzo 
wyrsznej. Kto jeszcze ufał w pokój, (emu na 
szczęście nadzieję tę zburzone. Mówimy na 
szezęście, gdyż wiara w pokój była dotąd naj- 
większą zaporą pokoju. Jeżeli świat, osobliwie 
zaś Niemcy raz się przekonają, iż walka jest 
nieochybną, to będziemy bliżej pokoju aniżeli 
dzisiaj. Przez wojnę do pokoju: takie będzie 
niebawem godło największych miłościców po- 
koju. Będą oni niezadłago najgorliwićj do wojoy 
zagrzować. Wiele względów, szczególnie zaś 
finansowych, uczynią stan wyczekiwania naj- 
nieznośniejszym. Pokój zbrojny, który już də- 
gorywa, jest daleko cięższym niż sana wojna. 
Nie towarzyszy mu bowiem ani zapał, azi zwy- 
cięztwo, ani zysk jakikolwiek, ale owocem jego 
wycieńczenie, smutek i ów stan nieszczęśliwy 
w którym tylko obawa, ale nie żądna nadzieja 
mieścić sią może. żapewne nadszedł też czas 
szybkiego i stanowczego działania. Jeżeli gre- 
sztą podobna o rzymać zjednoczenie Niemiec 
w zbliżającój się walce, lo można przyjść do 
niego jedynie przez czyny, nie zaś przez ukła- 
dy. Być może, że jeżeli Austrya śmiało wy- 
wiesi chorągiew i stanie do walki, uszucie ho- 
noru i wstydu przejmie pozostałych w tyle i 
poruszy ich, alboteż że ocenienie sz%ód jakie 
są następstwem neutralności, stanie się tsk do- 
tykalnćm, iż nakłoni bezwładnych i bezczya- 
nych do działania. Mogą zajść okoliczności, 
które w ogóle zmuszą do jedności. W chwili, 
kiedyby żołnierz rosyjski przekroczył granice 
jednego z krajów związkowych, Związek mu- 
siałby się połączyć w celu obrony. Opinia pu- 
bliczna w czasach ciszy łagodna i cciężała, 
w epokach ruchliwych wyrasta na potęgę, która 
niezdecydowanych może pop zed sobą pędzić i 
zmusić, a będzie ona teraz sprzymierzeńcem 
tego, kto pierwszy stanie zbrojno w obronie ho-- 
noru Niemiec. 2a pierwszćm uderzeniem, za 
pierwszem zuwycięztwem które niemiecki oręż 
odnieść i wywalczyć pomoże, usunie s'ę ziemia 
z pod nóg wielom, którzy dziś potężnymi się 
być wydają. Nie będą oni mogli już powiedzieć 
tak jak teraz, że tyle robią w pokoju co inni 
którzy poszli na wojnę, i że niemnićj waleczna 
to rzecz wyprosić pokój, co wywalczyć ge. Po- 
trzebą ich wszakże przemawiać w imienia dru- 
gich, a jeżli się im tego zabroni, to może sę 
włsśnie dlatego na czyn zdobędą. 

W czynach jednak nasza dziś zbawienie. 
Dałby Bóg, aby zapadło rzeskie, silne postano- 
wiecie, sby je z lotem błyskawicy wykonano. 
Kiedy się posłowie usuną, a wodzowie wystą- 
pią, wtedy dopićro ujrzy świat otwierającą się 


niewiedzieć co dał za kawałeczek chleba i szklankę 
wina. Zapalił zatem ogień sposobem krajowców, to 
jest trąc jednę szczypkę drzewa o drugą dopóki się 
żar nie zażegnie, i usiadł myśląc o zaspokojeniu 
głodu. Nagle zerwał się zapalił świecę, którą zna- 
laz? w starój latarni i jął po wszystkich kątach plg- 
drować w nadziei że co znajdzie do jedzenie. Na- 
dybał wprawdzie skrzyneczkę makaronu, którą nie- 
gdyś własnemi rękami zerwał z powózki kapitana 
Pipera, ale za dotknięciem makaron w proch się 
rozsypał. Pomimo to zmieszał go jednak z wodą i 
zrobić ohciał z niego ciasto, gdy posłyszał gołębia 
gruchejące w gniazdach swych po za pieczarą. 

Ulegojsc naturalnemu w podibnćj okoliczności po- 
pędowi, Flower zamierzył poświęcić żołądkowi swe- 
mu jedno Z tych niewinnych stworzeń. Postawił na 
kominie brytwannę i zawołał z rodzajem eksaltacyi : 
„Teraz zazdroście mi królowie! 

I na palcach wyszedł z jaskini, sięgnął ręką do 
gołębnika i wydobył zeń dobrze oblanego gołębia, 
Lecz gdy mu wróciwszy do ognia chciał główkę u- 
kręcić, poznał w ptaku starego znajomego, którego 
kobiety z jaskini ochrzciły „Mojżeszem* | włożyły 
mu kólczyk złoty na łapkę. Nie, zanio w świecie 
nie zrobię ci tój krzywdy, Ani twojemu licznemu 
potomstwu, rzekł Flower, wbsjąc wolność pa- 
tryarrze gołębi, który m sx bg SIĘ go lękać, gdyż 
zamiast odlecieć z prze$ zo em, „zaczął biegeć po 
stole dzióbiąe ciesto 3 mekaronu, j dając oznaki naj- 
żywszćj agod z okulbaczyw 
do domu. majore. Nieobacność jogy way dał się 
stkich obawy poź pea strony rozesłano za nim la- 
dzi, gdy jor lękał sig ażeby się nie zabłąkał 
w ni 

Rozbójnicy pozostali na ł4sce ludzi 
zime Gime æ ujęcia, a Flower "Lyonie 
ara A myra aaa sigkajtp, że nie mieli do niego u- 
w świecie dziewozyny,« s ay 
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drogę do celu wyglądanego g utęsknieniem, 
zaszczytnego rokoju. Z dniem w którym wia- 
domo będzie, jak się wydają miliony nie w przy- 
Eotowaniach do wojny, lecz w przy otowaniach 
do pokoju, tojest w samejże wojnie, % dniem 
tym nadzieja zastąpi miejsce obawy, zaufanie 
się ożywi, a zapał ludów poniesie państwa nie- 
tknięte pośród wielkiego przesilenie. 
-a 


FM orespondencya Czasu. 


Paryż 30 sierpnia. 
Skończyła się polemika, którą wywołało ogłosze- 
nie not wymienionych między Francyg, Anglią i Au- 
stryę, Polemika ta wykazała, że Zachód pokoju ro- 
bić nie myśli i że jeżeli książę Gorczakow dał się 
słyszeć w Wiedniu z ewentualnością pokojową, to 
jedynie w chęci sprowadzenia nowćj zwłoki w o0- 
peracyach wojennych, która obróciłaby się na ko- 
rzyść Rosyi. Wojna pójdzie dalój i z tego co się 
już zrobiło kontenci są nawet pessimiści paryzcy. 
Słuba obrona Bomersundu tłómaczy się składem za- 
togi rosyjskići. Wedłog ostataich wiadomości, za- 
łoga ta mieściła w swym gronie około 500 ludzi 
z tak zwenych gubernii zachodnich. Jeńcy wzięci 
w Bomarsundzie będą powiezieni w połowie do 
Francyi w okolice Brestu, a w połowie do Anglii, 
Ostatni będą trzymani na pontonach. Dzisiejszy Mo- 
nitor ogłasza ugodę zawartą między Francyą i An- 
glia, co do rozdziału i utrzymania jeńców wojen- 
nych. Każdy nsród obowięzuje się wziąść do siebie 
tlbo utrzymywać pieniędźmi połowę jeńców. Dzi- 
sejszy Monitor donosi także, że twierdze alandz- 
kie bda zburzono i że wojsko zachodnie zabrane 
wyspy opuści. Gdzie uda się to wojsko ? nie wia- 
domo. Mówie, że Franoya i Anglia domaga się „od 
Szwecyi wyznaczenia punktu, na którym wojska ich 
mogłyby przezimować. Szwecya jest ciągle przycią- 
garą do Zachcdu; Paryż i Londyn przesyłają do 
Sztokolmu noty to przyjazne i obiecujące, to gro- 
żące. Szwecya zimna i rozważne. 80-letni ambasa- 
dor szwedzki wlazł jak młodzieniec na nowo zbu- 
dowany okręt i spuścił się z nim na morza, Szwe- 
cya jest podobno jedynym krajem umysłowo-zim- 
nym i roztrepnym na północy. lane jednak kraje 
półcocne muszą iść w jój ślady, skoro ludność Za- 
chodnia skarży się na ich conspiration du silen- 
ce. Skarga ludności zachodnićj jest mistyczna. Rzą- 
dy zachodnie, więcój pamiętne i lepiój informowa- 
ne, s; przekonane w gruncie, że ludy północne ma- 
ją recyą i że na Zachód przyszła kolój ryzyki. © 
Potwierdza się, że armia turecka została pobitą 
pod Karz. Merszałek de St. Arnaud i lord Raglan, 
wspólaie z p. Banedetti i lordem Redcliffe chcieli, 
aby komenda tój armii powierzoną był jenerałowi 
Klapka, ale p. Bruck temu s'ę sprzeciwił. Jenerał 
lapka ma wrócić do Francyi. List jednego oficera 
a.gielskiego donosi mi, że stan zdrowia armii pô- 
sidkowćj na wschodzie jest już dobry. Według te- 
go listu, Anglicy mieli mało stracić ludzi na chole- 
rę. Pierwszy etak choleryczny pojawił się w dywi- 
„p ła Canroberta, którą dowodził jenerał Es- 
oł arm 436 marszu do Ruszczuku, po pi 
bez trawy i czystój wody, na „których RE Ea 
tlko nie zdrowe bagna. Dywizya jeneret ; 
i j jednego z bsgien i pijąc z nie- 
berta przypadając do jedneg 1 
nasi je zdrową wodę straciła naza 
go pomimo zakozu nie zdrową W00$; a Biotiasóć 
jutrz 500 ludzi. Mówią, że umarł i pom aaa = % 
równia jak kapitanowie sztabowi: de la mach 
L.vaninat. Książę Napoleon ma tak + so aka 
mołduwską. Ostatnie listy donoszą, = „sand 
wyleczony i że do armii powróci.-— Warn 
y y ków i Rosyan opatrzonych 
podpelong przes : Gre ozorti zostali rozstrze- 
w „proch i peliwo, Sprawy po rtyczyny pożaru 
lani. Armia posiłkowa Straciła, OPRZE ar 
7 dni Ż : ości. — Wyprawa na Krym nastąpi 
a eiia aii upałów. Przygotowania do téj 
aè p rawy SĄ olbrzymie.— Piemont wysyła na wschód 
f = we. ma działać przeciw korsarzom greckim. 


Paryż 30 sierpnia. 

W Hiszpanii porządek się ustele., Rząd przyciśnio- 
ny przez nalegenia lorda Hywden i hr. de Turgrt 
wyprawił królową Krystynę i skrępował Junty. Ze 
swej strony, MiefZczanie madryccy, znużeni rewo- 
locyjnym nieładem, zamknęli drukarnią republikan- 
ckjego dziennika, który wychodził pod tytułem: 
Echo Barykad. rzykumienie projektów rewo!u- 
cyjnych w Wołoszczyznie, we Włoszech i w hisz- 
panii, pogrążyło w mutku rewolucyonistów paryz- 
kich i stronników Rosyi. Alians francuzko-angielski 
pokazuje Się przeweżnym na wszystkich punktech. 
Kiedy Rosya goni ostati bree Francya i An- 
glia pracują i bogacą SIS Je bT wojay nie było, 
Francya wprowadza rade towarów niż 
wprowadzała w. latach pokoji. dla oaoa Włochy, 
Anglia i Ameryka przedstawiają dla jéj fabryk targi 


i wne. 

wj y wici, jenera? Baragusy d'Hilliers 
został mianowany marszałk 60 pm e Bomar- 
sundu, a właściwie za ustąpienie A wre dkami 20a” 
komendy nad armią paryzką prze do Paryża i kask 
dniowemi. Cesarz wrócił onegdej a Coido 
jechsł wybrzeże Sekwany bez eskort l do połowy 
z matką i siostrą pozostanie w Biani te w DRDS 
września. Cesarz stanął w Tailleryach. W07! a 
we trzymają gidy i gwardya żandarmery! ym- 
rami i muzyką. Wozoraj, Cesarz był w teattz6 sid 
nase na sztuce les Coeurs d'or. Cose ji 
dza roboty Paryża i lasku buloństiego. wo a rj 
dzawki bulońskićj zupełaie wsigkľa w ziemię. TrZ 

ba wybrukować dno sadzawki, aby temu nadal prze” 
szkodzić. Spodziewany jest nie długo w Paryżu hr. 
Walewski, znajdujący się obecnie u familii swćj to- 
wy we Florencyi. Daia 5go września Cesarz uda sią 
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TT Cz z A AA WZ O WEZ EZ NOBO REC OZONE OT ZR ZY A 0 CZ ACZ EIO TECZKI WW ZZA AE ZI WZGL WODR TD DEO CZD GZ AED AMEN ai 


do|do Boulogne, gdzie odbędzie manewra wojska 


w przytomności księcia Alberta, króla Belgijskiego. 
króla Portogalakiego, księcia Genueńskiego itd. Woj. 
ska składające obóz północny, odebrały już rozkaz 
ściągnięcia tego dnia pod Boulogne. Manewra będą 
trwać dpi dwa. Cholera jest bardzo mała w Bou- 
logne. 

W Paryżu gorąco i pusto. Giełda odpoczywa, 
Wszystko co może żyje na wsi, zostawiejąc miejsce 
murarzom, cieślom i grabarzom. Nowe domy pod- 
noszą się prędko i niepostrzegalnie jakby grzyby, 
Ostrzeżenie dane dziennikowi łe Pays za artykuł 
o pożyczce tureckićj i list napisany z tego powo- 
du przez p. de la Gueronićre, zrobiły rejwach w re- 
dakcyi Constitutionnela. Wszyscy redaktorowie 
dali dymisyą, ala Mirès jéj nie przyjął. Mires i de 
la Gueronićre prowadzą z sobą głuchą wojnę. Mi- 
rós uważa p. de la Gueronićre za narzuconego 8o- 
bie, który nic nie robi, a który go dużo kosztuje, 

Rada departamentu Herault, którćj prezesem jest 
p. Michał Chevalier, wystąpiła znowu z domaganiem 
się wolności handlowój. Rząd nie daje się uwodzić 
przez domagania się zwolenników wolności handlo- 
wój, trzyma się środka, to jest umiarkowanćj pro- 
tekcyi i pod tym względem odpowiada usposobie- 


niu narodu, który z propagandy Libresćchangistes |- 


żartuje. — W dziennikach nie widać prawie Żednój 
opozycyjnćj tendencyi. Opozycya dotyczy sfery po 
za rządowój to jest ultramontanizmu. Wszystkie 
dzienniki spiknęły się, aby powstawać na politykę 
duchowieństwa katelickiego i bronić liberalnych pi- 
sarzów. Rząd patrzy przez szpary na polemikę pro- 
wrdzoną z tego powodu, jako na zabawkę, która 
ani jemu ani stolicy apcstolskićj nie zaszkodzi. P. de 
Montegut przemawia w Revue des deux Mondes 
za liberalną polityką katolicką, a przeciw ultramon- 
tanizmowi, który central zując wszystko co jest ka- 
tolickie, cały katolicyzm osłabia. | 

Dsiś Cesarz uda się na otwarcia Opery, którą 
daje dla pani Stolz ła Favorite. 


Ministeryum oświecenia zamianow ało b. gą. 
stęprę nauczyciela przy gimnazyum w Presz. 
burgu Jana Tansta rzeczywistym nauczycielem 
przy gimnaeyum w Czerniowcach. 


Wiedeń 3 września. Z Kronstadtu w Sie- 
dmiogrodzkiem donoszą, iż d. 2% sierpnia o 10 
rano pierwsze kolumny wojsk austrysckich we- 
szły przez Predial do Wołoszczyzny. Izba 
handlowo-przemysłowa Kronstadtu dała obiad 
dla oficerów pułków warażiyńskiego i konstan- 
tyńskiego, które wraz z jedną bateryą artyle- 
rvi weszły pierwsze na ziemię wełoską przez 
bramę trynmfalną kosztem i staraniem człon- 
ków pomienionćj Izby wystawioną. Wiceprezy- 
dent Izby miał przemowę do jenerała Barlo, 
W kiócój była wzmianka o wielkich. 
handlu i przemysł cych, dla których o- 
twiera się teraz pole u dolnego Dunaju, a za- 
razem o duchu Sasów siedmiogrodzkich i mis- 
syi Niemiec na wschód. D. 28 wyjechała z Her- 
manstadtu deputacya wołoska z Klemensem bi- 
skupem ardżyszim na czele która przyjechała 
była dla powitania jen. hr. Coronini. 


Rossya. 


Cop. Ztg Cor. pisze iù według otrzymanych 
w Warnie raportów przez szpiegów, Rosyanie 
użyli na cbługę dział w pierwszój linii w Se- 
bastopolu więźniów fortecznych. W twierdzy 
tej Jest użytych w tym celu 200 więźniów ob- 
sługujących działa w kajdantch, a pomięsza- 
nych z żołnierzami. 

=D. 25 czerwca spuszczono w Petersburgu 
a warsztatów morskich nowy okręt wojenny 
„Orzeł* o 84 działach. 

Tegoż dnia ogłoszono ukaz zapzwniający 
niejakie ułatwienia w otrzymaniu stopni oficer- 
skich dla synów duchownych greckich, ormiań- 
skich i luterskich. Liczeni oni odtąd będą do 
déj klassy ochotników, która służy tylko 4ry 
lsta w szeregach nim dostanie szlify. Przy 
wstąpieniu do wojska muszą złożyć egaamen 
jeżeli nie złożą świadectwa z ukończonych śre- 
dnich klass szkół gubernialnych lub semina- 
ryów. Wstępujący otrzymują stopień pedoficer- 
ski, jeżeli zaś nie okażą wymaganych świa- 
dectw lub nie złożą egzaminów, wchodzą jako 
prości żołnierze. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Pisaliśmy już, że w Kapitolu w Washingtonie rzucono 
na prezydenta Pierce jajem. Dnia 9 sierpnia odbył się 
w Lumberton meeting publiczny celem objawienia obu- 
rzającego uczucia, jakie wypadek ten wywołał w kraju. 
Między wielu mowcami odznaczył się niejaki Jothan Pier- 
ce imiennik tylko, lubo nie krewny prezydenta, który 
w te odezwał się słowa: „Jaje, Obywatele! rzucono na 
czcigodnego naszego prezydenta; niegodnym tym czynem 
zgnieciono kapelusz Jego Wysokości, ale zbrodnia ta w3- 
żniejszą jest jeszcze i daléj znacznie sięga. Sam rząd 
jest obrażony, i pytam się was panowie przez kogo? Nie 
powiecie, że nędznik który to uczynił winien być PO” 
ciągniętym do odpowiedzialności? Takie pojmowanie Tze- 
Czy odpycham z pogardą. Jakże obcy mocarze będą %9 
Mi Czyn ten zapatrywać? Co powie Cesarz Mikołaj? 
Mieszka e hington odpowiedzialnóm jest za tę pT 
kary ON; jego winni są zbrodni i zasłużonćj nie ujdą 

„” Nigdy, nigdy!) Niechaj Washington będzie z z1- 
mią zrównany „jak Greytown! (huczne oklaski). Niechaj 
świat się dówie, żę rząd nasz od najniższego do najwyż- 
szego urzędnika swego nie da się hańbić bezkarnie! Po- 


wiedzą może, że niektórzy mieszkańcy Washingtonu $% 
obywatelami 


wyższą naganę 


i że y; 
żowego są 
krajowe ziarno nigdy nie wystarcza, do szczupłych do- 
wozów z morza Baltyckiego znajdzie się zredukowaną. 


zzagr. 18,760 8,690 19495 2,919 


amerykańskimi i niewinni bynajmnićj tój| Nowa pożyczka 74. — 


zbrodni. Ale i o mieszkańcach Greytownu to samo da 
się powiedzieć. Czyliż miasto Washington zasługuje w czć n- 
kolwiek na waszą łaskę? Mówią, że większą część mie- 
szkańców Greytownu była łotrami, urwiszami lub murzy- 
nami. Któż ośmieli się twierdzić, że Washington o włos 
lepszy? Dla czegożeśmy zburzyli Greytown, a oealamy 
Washington? Czyż nos nieznanego stróża Boslanda (kon- 
sul amerykański w Greytown), ważniejsze ma narodowe 
znaczenie, aniżeli kapelusz prezydenta szanownego? Moi 
panowie! wnoszę następującą rezolucyę: „W obec hanie- 
bnój zniewagi dokonanćj na prezydencie Pierce przez 
miasto Washington, sekretarz Stanu Dobbin otrzymuje 
polecenie, aby wysłał bezzwłocznie kapitana Hollinsa 
z szalupą „Cyane“ „do tego miasta, iżby ten bombardo- 
wał je nieprzerwanie przez dwie godziny swojemi dzia. 
łami, a jeżeliby jeszcze część miasta miała zostać oca- 
loną, aby wysłał Pora liczbę marynarzy na ląd i pozo- 
stałe budynki spalił i zniszczył, jeżeli władze nie prze- 
proszą najuniżenićj prezydenta i nie sprawią mu nowego 
kapelusza tego samego gatunku | Za cenę, jaką on sam 
oznaczy.“ Postanowienie to przyjęte zostało jednogłośnie 
z wielkim śmiechem i wśród hucznych oklasków. (Meeting 
ten nie tyczy samego tylko kapelusza, ale jest on naj- 

jaką dano rządowi za wyprawę kapitana 
Holliusa na bezbronny Greytown). 


Przyjechali od d. 4go do 5go września. 
HOTEL POLLERA. Kantakuzeno właścicielka dóbr, 
Care Abbe profes. z Aten. Zaleski Józef oficer z Doliny. 
Rozwadowski Wiktor wł. dóbr z Babina. Bretenberger 
Wacław urz. Hoppe Ferdynand rad. przy namiestnictwie 
ze Lwowa. Kalitowski Ant. komis. obw. z żoną z Chrza- 


nowa. Schmid Jan, Harazin Katarzyna z Wiednia. Schnel- 


ler Jan z Galicyi. Friedlaender Emanuel, Friedlaender 
Maurycy kupcy Z Gliwic, Kownacka Julia, Brzezińska 
Henryka obywatelki z Ischl. Hr. Szembek Roman, Hr. 
Szembek Władysław z Rosyi. Estreicher Aleksander wł. 
dóbr z Trzebini. Borowski Stanisław wł. dóbr z familią 
z Polski. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Fr. Kelhmann kupiec z Tar- 
nowe. v. Dohrner nadpor. od huzarów z Galicyi. 

HOTEL SASKI. Turnau Jakób wł. dóbr z Galicyi. 
Piasecki Józef kellner z Tarnowa. Swoboda Jakób ko- 


niuszy z Wiednia. 


Wyjechali. Bobrownicki Mieczysław, Seifert Teofil, 
Warsberg Józef do Wiednia. Kastory Ludwik do Lwowa. 


Hra. Wielopolska Fryderyka do Francyi. Lewiecki Wła- 
dysław do Prus. Hr. Renard An łrzćj do Wielkich Strzel- 
ców. Lassosse Jakób do Belgii. 


Z WC O CZE Z W AO ZDERZACZ, 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gdańsk 31 sierpnia. Pod wpływem pięknćj pogody 


i pierwszych dowozów świeżego ziarna: pszenica angiel- 
ska spadła w cenie do 8 szyl. na kwarterze. Na zagra- 
niczną nie było żądania; tranzakcye jednak zawarte miały 
miejsce ze zniżeniem 4 szyl. 


Taki stan rzeczy tóm jest trudniejszy. do pojęcia, że 
zy zagran "do połowy zeszłorocznych się zniżyły, 
tak n e Cz jak i Azowskie dla handlu zbo- 

ięte; Anglia więc, na którój konsumcyę 


W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 


> bobu siem. mąki 
RS DLE Sia sdb grochu ln.rzep. cent. 
zkraju 4,878 466 8,125 899 12 18,235. 


4,152 10,576. 
W Irlandyi i Szkocyi choroba kartofli gwałtowne robi 
postępy i deszcze ciągle przeszkadzają żniwom, pomimo 


to jednak targi stosując się do pozycyi handlu w Lon- 


dynie bardzo słabo się trzymały. 

We Francyi i Belgii zniżenie cen było ogólne. 

Na naszćj giełdzie ani ruchu, ani ochoty do kupna 
nie było. Mała poprawa targów holenderskich zachęciła 
tutejszych spekulantów do wysłania tam parę ładunków 
średnićj pszenicy i to jedynie wywołało niektóre po zni- 
żających się cenach zawarte tranzakcye. 

Sprzedano w ogóle pszenicy łasztów 191. 

Korzec warszawski. 

Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszen.zw.od123do127 500d0580 „ 87 18 — 89 25. 
» 128—129 830—565 „ 39 25—42 15. 

n = —180 — —5723, — —— 48 18. 

Żyto świeże codziennie w wartości się zniżało i w 6ciu 
dniach do 30 guld. zniżenia musimy na łaszcie notować. 

Czas mamy suchy i prześliczny. 

Na 16j berlince, 4ch galarach i 67miu tratwach prze- 
było Toruń : rzepaku łasztów 20, belek sosnowych 28,579, 
dębowych 1666, bali łasztów 197 i dylów dębowych 
149, klepki 848 kop, łoju 1821 centnarów, 

Wysokość wody w Toruniu stóp 6 cali 9. 

Kursa zamian: Londyn 3 mies. 196 4, Hambutg 45 '/. 
Amsterdam 101, |Paryż —. 

` Makowski Kędzior & Comp. 
| TE TOY ZZOZ TERA TOO ZZOZ CE POZO ZA 


Kurs papierów publicznych I pieniędzy 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 5go września: — 
Metaliki 5-proc. 84'5/,, — Metaliki 4'/a-proc. 741/,. 
Metaliki 4-pr. 661, — 4-pr. 2 1850 r. 92.— 21/,-pr. 
48775: — 1-pr. 19!/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 117/,. — Londyn 11 kr. 24. — Paryż 1867/4. 


Akcye Bankowe 1265. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
d 


yn. i —, L- Pożyczka z r. 1851 lit A. — —„ B. — 
Ost-D, ampfsch. —. 

K dra kłalowski 5 września. Bankn. austr. ż. 94 '/4 
płacą 981/ą. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102'/,. — Owancygiery 
nowe żąd. 111 pł. LO Cwancygiery stare AA Š 
pł. 110,— Imperyały ż. 35 4, pł. 34*/,— Ds r . 
i hol. 4 20% pi- 197/47 oma: zj ż. 84 '/s pł. la 
Listy zast. S] żąd. 99 płacą 9874. — Listy zast. gal. 
łąd. 90 pł. 8 


9. * e 
Kurs wiedeński z ù 4 września. Metaliki 843, 


Akcye Banku wiedeń. 1265, ne 


- | skich, Cesarz nie 


3 


Akcye kolei żelaz. półn. 1723/,, — Agio od złota 213/, 
od srebra 17. — Oblig. uwoln. grunt, 78, — Nowa 
pożyczka 1854 r. 943/,. 

Kurs wrocławski z d. 4go września. — Banknoty 
austr. 87'/, żąd. — Banknoty |pol. 91'/, d. — Listy zast. 
polsk. dawne 90'/, ż. — nowe — d. — Listy zast. pozn. 
1011/ę d. — dto. 3'/ę- proc. 9271/,g d. — Koléj Krak. 
gór. Bzląska. 85! ż. 


Przegląd Polityczny. 
Wiedeń 4 września. 

a Wracam do odpowiedzi gabinetu petersburg- 
skiego, o któréj już wam doniosłem. Powiedziałem, 
opierając się na wiarogodaych zapewnieniach, że ta- 
kowa nie jest zupełnie odmówną. „Dziś, gdym miał 
sposobność sam depeszę hr. Nesselrodego czytać, 
muszę sprostować to pierwsze podanie, donosząc 
wam, że odpowiedź jest zupełnie odmowną. Hr. 
Nesselrode oświadcza naprzód, że Cesarz Wszech 
Rosyi był zdziwionym, że Austrya kładzie za pod- 
stawę układów propozycye mocarstw które są w woj- 
nie z Rosyą, i to tém więcój, że robiąc ofiarę dla 
Austryi tylko, przez opuszczenie Księstw Naddunej- 

nie kładł żadnych warunków i tylko 
wynurzał nadzieję, że Austrya od przeciwnych stron 
podcbnąż ofiarę otrzymać zechce. Cesarz i gabinet 
dziwią się następnie, że Austrya po otrzymaniu tój 
materyalnój rękojmi dla swych interesów nad Duna- 
jem, przyłożyła rękę do propozycyj, które wycho- 
dzą poza te interesa, i mając na celu poniżenie i 
osłabienie Rosyi, nie odpowiadają nawet interesom 
równowagi europejskićj, 

Cessrs oświadcza nareszcie, że danego słowa nie 
ocfa, że wojska przejdą za Prut, i że tem Rosya 
pełna zaufania w swe prawa i swe siły, odpićrać 
będzie do upadłego attaki z jakiejkolwiekby one 
przyszły strony. 

Ton depeszy jest pełen godności i umierkowania. 
W całój osnowie jest silte i rozważnie powzięte 
postanowienie, otrzymania orężem popieranych dotąd 
domagań. 

Hr. Buol po odczytaniu tój depeszy, miał długą 
naradę z ministrami Anglii i Francyi. Depesza pe- 
dobnćj osnowy przesłaną zostaną z Petersburga do 
wszystkich dworów niemieckioh. 

Co dalój nastąpi, powiedzieć trudno. Słyszę głos 


s wysoka, że do wojny między Austryą i Rosyą 
nie przyjdzie. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 4 wrześnie. Dzisiejszy Monitor donosi 
z Berlina pod dniem i b. m. Zapewniają, że hrabia 
Benkendorif przywiózł wiademość z Petersburge, iż 
Rosya propozycye stawione przez Austryą, a przez 
Prasy poparte odrzuciło. Daléj donosi urzędowy or- 
gan francuzki, Ż armia turecka wkroczyła w wię- 
kszćj części do Wołoszczyzny. Dziennik ten podaje 


z listów stambulskich, iż wyprawa na Krym r - 
towywaną jest w dalszym Gagu zawija 


Wojska austryackie weszły do Wołoszczyzn - 
gą od Kronstadtu, przebywszy granicę 2igo Po 
pnie, z jenerałem Burlo na czele; we wtorek spo- 
dziewają się ich w Bukareszcie wraz z fmp deto: 
nini. Wojska tureckie stoją w Wołoszczyznie nad 
rzeką Buzeo, i forpoczty ich posunię 


ż > te są aż w po- 
bliże Braiły. Zdawałoby się, że kroki aime iet 
poczną się niebawem, wszelako skoro wojska ro- 
syjskie opuszczają dobrowolnie Multany, stanowisko 
armii tureckićj jest więcój demonstracyjne, Po- 
wszechne jednak mniemanie panuje tak w Księ- 
stwach jak i w Konstantynopolu, iż wyprawa na 
Bessarabię téj jeszcze jesieni się rozpocznie. Ude- 
rzejącą jest rzeczą, iż Monitor wspomina o Wy- 
prawie na Krym, właśnie ta wzmianka mogłaby 
przekonywać, iż floty i armie zachodnie nie o Kry- 
mie myślą. 

Na Baltyku nic ważnego nie zaszło, wszelako Ga- 
seta Lubecka zamieszcza następujący wYCi4g % listu 
datowanego z Abo 22go sierpnia: Piszę te kilka 
słów w strasznóm wazburzeniu wśród huku dział. 
Cztery bowiem wojenne okręty  nieprzyjacielskie 
stoją na Ersta o milę ztąd i strzelają na baterye i 
łodzie kanonierskie. Na jutro obawiają się wylądo- 
wania pod Nidendal. Mamy wprawdzie wojsko, ale 
Bóg wie czy w dostatecznój sile. VW szystko jest 
w zamieszaniu, wiele osób wynosi Się z mieniem 
swojóm. iż Nan; j 

Gazeta Wezerska mP nira «4 rew „nie był 

dze i mknie tego- 
woale w Kopense Bomarsurdem. Wojska w an 
na okręty, a przed odjazdem roz- 
poozęto burzyć fortyfikacye. Floty popłyną ma pod 
Holsingfore. : ła z Kronstadtu 

zu jrzawS i 
W Polersburgu zgorzał i 

Nie otrzymaliśmy dziś poczty berlińskićj i fran- 
cuskićj. 


E E PE ORECZORCZDERE DRE 


We Czwartek d. 7 


Ee odbędzie się w kościele 00. 

ranciszkanów nabożeństwo żało- 
bne za duszę śp. Konstantego So- 
bolewskiego. Członka Redakcyi 
„Czasuć, na które pozostali koledzy 
Jego pobożną Publiczność zapra- 
szają. 


o godz. 10 /, 


4 CZAS z Środy 6 


Września 1854. 


auch die nachträglich erhobenen Ansprüche keine Rück- 
sicht genommen wird, und es stehet auch jedem Interes- 
senten frei, bis dahin die beziigliche Lebensmappe be 
diesen k. k. Distriktual-Berggerichte einzusenden. 


Wieliczka am 11ten August 1854. 
Peena 


OBWIESZCZENIE. (835) 


PISARZ CESARS. KRÓLEW. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż na žą- 
danie Wgo Ant:niego Kieresa obywatela krajo- 
wego, w Krakowie pod l. 203 przy ulicy Gredz- 
kiéj zamieszkałego, sprzedaną będzie przez pu- 
bliczną lcytacyą w drodze przymuszonego Wy- 
właszczenia realaość pod 1. 520 w g, IV. miá- 
sta Krakowa przy ulicy Florvańskićj położona, 
na północ z domem narożaym N, 521 pa połu- 
dnie z realnością N, 519 w gm. IV, miasta Kra- 
kowa, na wschód z ulicą Florcyańską, na zachód 
ześ z tyłami domu N. 482 w Krakowie przy 
ulicy ś. Jinx podług attu zajęcia granicząca, 
do Jana i Aurelii Oitów małźonków należące, 
a to na satysfakcyą summy złp. 6550 w mone- 
cie srebrnćj courent polskićj, oraz procentów i 


URZĘDOWE. 


N. 18.457, Kundmachung (810-1-3) 
Zur Besetzung der an der Krakauer 1ten Hauptschule 
erledigten Schreibl-hrers-Stelle mit der jährlichen fixen 
R-muneration von 250 fl. CMze wird der Concurs bis 
15ten October l. J. ausgeschrieben, 3 
Bewerber um diesen Dienstposten haben ibre, mit den 
ges-tzli hen Nachweisungen über deren Befáhigung, Stand, 
Aker, Religion, Moralität und bishörige Beschäftigung 
belegten, eigenhändig geschriebenen Gesuche, wenn sie 
in öffentlichen Bedienstung stehen, mittelst der vorgesetzten 
Behörde, sonst aber im Wege ibres vorgesetzten Consi- 
storiums, die im Krakauer Gebiethe wohnhaften aber, 
mittelst der Krakauer Volksschulen - Oberaufsicht vorzu- 
legen. Von der k. k. Landes-Regierung. 
Krakau am 31ten August 1854, 
n_a 
N. 17846. Kundmachung. (839-1-3) 
Die in Folge hohen Erlasses des k. k. Finanzministe- 
riums vom 2ten August 1848 Z. 24,662 €ingetretene 
unbedingt mauthfreie Behandlung der Dungerfuhren an 
den Linięnmauthschranken der Stadt Krakau wird hiemit 
aufgehoben, und es kommen statt derselben die bezigli- 
chen allgemeinen Mauthbestimmungen in Anwendung. 


II. z dnia 16 lutego 1854 r. zaocznie, 1 z dnia 
31 maja t. roku cczrie w I. Instancji, tudzież 


kosztów u wyroków c. k. Trybunału Wydziału 


Diss wird im Grunde des hohen Erlasses des k. k. 
Ilandels-Ministeriums vom 17ten Juli 1854 Z. RZ? 
hiemit zur- allgemvinen Kenntniss gebracht. 

Von der k. k. Landes-Regierang. 
Krakau am 28. August 1854. 


Obwieszczenie 
Dozwolony rozporządzeniem W. Ministerstwa skarbu 
z dnią 2 sierpnia 1848 r. N. 24,662 wozom gnojnym 
bezpłatny przejazd przez rogatki miasta Krakowa, znosi 
się niniejszóm, a natomiast wstępują w wykonanie odno- 
śne ogólae rozporządzenia rogatkowe. 
Co w skutek rozporządzenia W. Ministerstwa handlu 
z dnia 17 lipca 1854 r. N. Hyzg do powszechnój po- 
daje się wiadomości. 
Z e. k. Rządu Krajowego. 
Kraków dnia 28 sierpnią 1854 r. 


Kundmachung. 

[N. 11,541.] In Folge Ermachtigang des hohen Mini- 
steriums des öffentlichen Unterrichts wird zur definitiven 
Besetzung der Lehrkanzel fir das Freihandzeichnen an 
der Brodyer Unterrealschule, mit welcher der Gehalt jahr- 
licher Sechshundert Gulden KMze verbunden ist, der 
Konkurs bis Ende November d. J. ausgeschrieben. Die 
Bewerber um diese Lehrkanzel haben ihre, mit dem Tauf- 
scheine und der Nachweisung über die zurickgelegten 
Studien, die bisherige allfällige Verwendung im Lehrfache 
und die Befähigung zu dem angestrebten Posten, dann 
mit dem Zeugnisse ihrer Unbescholtenheit in politischer 
und moralischer Hinsicht belegten Gesuche innerhalb der 
Konkurfrist im ordnungsmissigen Wege bei der k. k. 
Statthalterei einzubringen. 

Von der k. k. Statthalterei. 


Lemberg am 21ten August 1854. (836-2-3) 
(837) Kundmachung. (1-3) 


Vom Magistrate der k, Kreisstadt Bochnią. wird der 
im Jahre 1830 geborene Militarpfichtige Andreas Boron 
aus Podedworzę ad Bochnia Haus-Nro 17 vorgeladen, 
binnen 30 Tagen hieramts zu erscheinen und der Mili- 
tärpfleht zu. entsprechen, als sonst derselbe als Rekru- 
tirungsflü:htling wird behandelt werden. 

Bochnia am 24 August 1854. 


Cirkulare 
an sdmmtliche Ortsobrigkeiten. 

[15,110.] Von Seite des Bochniaer k. k. Kreisamtes 
wird biemit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung der 
Wieliczkaer stadt. Propination auf die Zeit vom Iten 
November 1854 bis letzten Oktober 1857 die zweite 
Licitation am 18tem September 1854 in der Wieliczkaer 
Magistrats- Kanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehalten 
werden wird. 

Das Praetium fisc? beträgt 5624 fl. und das Vadium 
562 fl. CMze. 

Sammtlichen Ortsobrigkeiten wird demnach ‘aufgetragen, 
diese Licitation in ibren Territorien sogleich zur all- 
gemeinen Kenntniss zu bringen, und iasbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hie- 
von eigends mit dem Beisatze zu verständigen, dass die 
weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Licitations- 
tage hierorts bekannt gegeben und dass bei der Ver- 
steigerung auch schriftliche Offerten angenommen werden. 

Bochnia den 27ten August 1854. 
Z O O EE EEEE aa aaa a 
wm Kundmachung Q-3) 

[N. 544.] Von dem k. k. Distriktual-Berggerichte zu 
Wieliczka alg Berglehensbehórde wird hiemit bekannt 
gemacht: dass die k. k. prov. Montan-Verwaltung zu 
Jaworzno auf die jm Gemeindbezirke Luszowice, Herr- 
schaft- Jaworzno Grogsherzogthum Krakau in dem aera- 
rischen W ae N. 2438—230 Klft. nach der 
Stunde 20 und 3 c Grad von der Aerarialwohnung des 
dortigen: Hi"gers entórnte gqęqackten: Steinkohlan oin Gru+ 
benfeld von 131, 5688 
hohe Aerar Zu Prpa zgadne hat, und dass dieses an* 
gesuchte Graben 3 d Ci A der Gemeinde Luszowice 
Luszowskie góry un h niew wace liegend; sich nicht' nur 
über mehrere. herrsc M auch andere. zum 
Besitze der dort gecige Grundstócke er- 


str. kt. , : 
Demzufolge. werden nun al e etwaigen. | 
ihre allfälligen Einwendungen 


aufgefordert $ 6 
f ggliche Belehnung hieramts längstens bis 


Okt ber 1854 um 50 sic 


Antont Ktobukowski Redaktor odpowiedz 


(838) Bak) 


igen Insassen 


ateressenten 
gegen die 
j 11. eil 

herer vorzubringen, alss ‘sonst 


mościami 
Stanisław Siermontowski e. k. Komornik sądo- 
wy w dniu 19, 21, 22, 24, 30 listopada i 7 
grudnia 1858 r., którego treść do wykazu hi 
poteczuego zajętćj realności pod d. 13 grudnia 
i853 r. do l. 821 Dz. hip. wriesioną została. 


audyencyj 
g9, przy ulicy 
wie zwykle od 
swe odbywającego, 
W. Herkulana Komar, : 
pod L. 17 zamieszkałego, do którćj wyznaczaj, 
sią trzy termica:. l 


c. k. Trybunału Wydziału I. z dnia 1 sierpnia 
b. r. na drodz” Appellacyi w ostatnićj Iostancyi, 
Antoniemu Kieresowi od Jana i Aurelii Ouów 
małżonków zasądzonych, 


Zajęcie tćj realności, wraz z meblami rucho- 
jako do oberży należącemi uskutecznił 


Cena szacunkowa i warunki licytacyi zaję'ćj 


reslności wyrokami powyższemi prawomocnemi 
ustanowione, są następujące: 


1) Cena szacunkowa realności N. 520 w gm. 
IV. miasta Krakowa położonćj, do którćj 
konsens na prowedzenie oberży jest pizy- 
wiązany, stósownie do kontraktu kupna i 
sprzedaży w dniu 4 czerwca 1850) roku 
rzed c. k. notaryuszem publicznym Strzel- 
iekim zdziałanego, ustanawia się na pier- 
wsze wywołanie w summie 15,000 złr. 
mon, konw., która na trzecim terminie licy- 
tacyi w braku licytantów do */, części, to 
jest do summy 40,000 złr. mon. kon. zni- 
żoną zostanie. 

2) Chęć kupna mający złoży na vsdinm '/,, 
część ceny szacunkowćj w summie 15,000 
gêr. mon. kon. ustanowionćj, to jest sum 
1500 zèr. mon. konw., popierający jednak 
licytacyą Antoni Kieres wolny jest od skła- 
dania tego vadium. 

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popiera- 
nią licytacyi do rąk i za kwitem adwokata 
sprzedaż popierającego, & to zaraz po pra- 
womecności wyroku też koszta zasądz: ją- 


cego, równie obowiązany będzie zapłacić, | 


podatki zaległe gdyby się jakie okazały, 
stósownie do przepisów prawa. 


4) Widerkzufy i summy Iostytutowe gdyby się 


jakie okazały pozostaną przy nieruchomości 
z obowiązkiem opłacania od takowych przez 
nabywcę procentów po 5/,, ed daty naby- 
cia nie czekając skutków uscńczonój klassy- 
fikacyi. : 

5) Wypłaty warunkiem 2 i 8 licytacyi wy- 
mienione, nabywca potrąci sobie z cevy wy- 
licytowanćj, resztującą ześ summę do uzn- 
pełcuienia ceny ofiarowacćj przy realności 
pozostałą wypłaci za assyguacyami sądo- 
wemi po prawomocności wyroku klassyfi- 
kacyjnego z proce. tem po */,,, od daty na- 
bycia. 

6) Niedopełniający któregokclwiek warunku 
licytacyi nabywca utraci vadium na koszt 
sprzedaż pop erającego wierzyciela i dłu- 
żnika i oprócz tego nowa licytacya na koszt 
jego i niebezpieczeństwo zawodaego na- 
bywcy a nigdy na jego korzyść ogłoszoną 
będzie. 

7)W dni ośm po stanowczóm zasądzeniu na 
pierwszym, drugim lub trzecim terminie, 
każdemu wolno będzie stósownie do prze- 
pisów prawa znofiarować "/, część więcćj 
nad wylicytowany szacunek, którą to ósmą 
część wraz z vadium warunkami licytacyi 
oznaczonóm, obowiązany będzie złożyć 
w gotowiźnie w Depozyt Sądowy, po czém 
nowa licytacya nastąpi. à 

8) Po dopełnieniu warunku 2go i 3go nabywca 
otrzyma dekret dziedzictwa, i odtąd wsze]- 
kie korzyści z abyićj realności do niego 
należeć będą. 

Sprzedaż wspomniona cdbywać się. będzie ns 
c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskie. 
Grodzkićj pod 1. 106 w Krako- 
godziny 10 rano posiedzenia 
za popieraniem adwck;tą 
przy Rynku głównym 


1. na dzień 17 listopada ) 4854 ro} 

2. na dzień 19 kadzi 1854: roku 

3. na dzień 19 stycznia 1855 r ku, 
Wzywają się przeto na tikową lieytscyą 


wszyscy chęć kupna mający, (adzież v jerzy 
ialny, 


w Drukarni Czasu. 


'i-le prawa rzeczowe mający, aby się na pierw- paźdsśczz 2 
szym terminie licytzcyi pod prekluzyą zgłosil SZSSZĘż S 
i pawa swe przy ustanowieniu adwokata pod SEELS 
iymże ssmvm rygorem złożyli. ZNA r - 
Kraków doia 30 sierpnia 1854 r. BSzG>z-5 e 
Syktowski. TR EELE 
> KT 
SSSPZZEZ W 
(S1) | „CES. KRÓL. NOTARYUSZ w A RU =z>ŻE B 
Wielkiego Księstwa Krakonskiego. AI SA Sez „A 
Zawiadamia, iż w dalszym ciągu licytacyi dotąd odbywa- a 3 ALI 83.2 sS 
«6j, w sklepie kamienicy N. 499 w rynku głównym miasta CEJ E EJES o 
Krakowa, na żądanie stron interessowanych, sprzedawane a s S FE =. 
będą przez publiczną licytacyą różne towary damskie, a to FEET EET 
ta getową monetę. EOG 
Kraków dnia 4 września 1854 roku. sz S zd {pa 
Franciszek Jakubowski o. k. not. publ, 5 ZTZZ JEG a | 
ja PSA A W NNNA PDS SZ7£E 
+ s A*NUREĘZE 
(811) Obwieszczenie. W 3-5 d SEZSA 
Posiadłość włoáciańska w Wiel. Ks. Krakowskiem w dy- ES SEs 
strykcie Czernichów we wsi Rasocice położona N. 97 ozna- ASSE cE EK mes 
zona wraz z gruntem do takowćj należącym, będzie w d. PROD z 
16 wrześcia b. r. to jest w sobotę o godzinie 2éj po rotu- R.Z RE === 
dniu w drodre cxekucyi eądowćj przez publiczną licytacyą BE s *zz5 N 
w 3ch letoią dzierżawę puszczona. Czynność ta odbędzie POR Ze Eg 
się na gruncie tejże posiadłości, warunki zaś táj lioytaoy! T oO Isi BRE 
każdego dnia w kancellaryi podpisanego w Krakowio gm. I. ZN U S 27 A 
pod 1. 64 przejrzane być mogą. kT - SZEŻ-B 
Kraków d. 29 sierpnia 1854 r. TR SSEE San 
Siermontowski o. k. kom sąd. 3 HZ EPRA 
mne ORCO DEn p Pe 422 2 8 
©1100 zw 
imseraty. ES A 
l = > £ 
Podni á : s | = SR 
odpisany ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, f | GS zs 
S.> =Z © 
OR 5 A Nu 


iż MIH ZA DWA ADEC swój 


WIN I KORZENI 


z domu Wgo mecenasa Boguńskiego przy ulicy Szewskićj, 
z dniem 12tym sierpnia przeniósł na ulicę Floryańską do 
domu pod Miurzynamai, któren zaopatrzywszy we 
wszelkie towary tego handlu dotyczące łaskawym Jéj wzglę- 
dom poleca: (782-5-6) Adam Ciechanowski. 


(8) 


Eine junge kinderlose Wittwe, eines Landwirths aus 
Preussen, die Deutsch und Polnisch spricht, und wohl im 
Stande ist, der grösten Hausbaltung vorzustehen, wünscht 
als Wirthin oder Erzierin cin baldiges Unterkommen zu 
erhalten. Zu erf'agen Krakau Stephansplatz N. 392, 2 
Treppe front. Tarnów in der Buchhandlung des Herrn 
Milikowski. 


ew) W ohlzubeachten, 


EA 


3850 Owiec zdrowych wyborowych, od- każ. VA Ara Ha Ji 
znaczających się iape: niy A iiA ai D Z I E R AWA A P T E K I 
pae DA to: 130 matek 170 skopów i jarek, reszta | albo w cyrkularnóm mieście lub w większóm miasteczku 
Jegniąt są do nabycia w Górkach pod Mielcem, gdzie | Galicyi. PP. aptekarze chcący wypuścić, zgłoszą się lista- 
można dokładniejszą wiadomość listownie odebrać u Pio- |mi franco pod adresem: Z. P. w aptece w Jaśle do 
tra (Gorezyńskiego. (788-4-8)' W. Masłowskiego. 
[5 SEP" Najwyższemi ©. K, i Kró!. Bawarskiego Fl. T u 
U U A 
RÓG Et: Ki Ól.-Pruską approbacyą uprzywili i Ó 
Dra Hartunga, 
różnią się swém doświadczeniem o najwyborniejszych własnościach i swą taniością, korzystnićj od tych tak zachwa= 
lanych , Makassar-Łopianokorzeni i wielu innych olejków na włosy i pomad, że zaś ich skład A rzeczenie 
naturalnych podstawach spoczywa i w zakresie rozumowych środków do rośnięcia włosów, żadna ACL WIR, 
SARTUA składnia nad tę nie istnieje; przeto jest ona jako szczęśliwy wypadek wieloletniego 
badania, wielostronnych doświadczeń i poszukiwań, na których wartości i pewności naj- 
godniejsze wiary poświadczenia najpoważniejszych uczonych mężów spoczywają, tak da- 
a lece, że te oba skutki nawzajem się urzeczywistniające w Dr. Hartunga środkach do 
rośnięcia włosów, z wszelką sumiennością polecone być mogą, a takiemi są: 
Dru Hartunza z kory chiny olejek RADE 
(flaszka 50 krajcarów monetą konwencyjną) dla konserwy i piękności włosów — i SAELE 
Obianachi noiyo Dra Hartunga pomada z ziół 
\siort po 50 r. m .) dla obudzenia i ożywienia porostu włosów. — Obszerniejsze o tém l 
mos w Krakowie u p. Je Bartla, gdzie się jedynie znajdują środki zwł pra een 
f pd a swe na: prowincji jakoto: w Bochni u p. Niedzielskiego; w Czerniowcach u Ign. Schnirch 
Fargo „e Ej wod, w Jarosławiu u Ign. Bajan; w Kotomei u S. Wieselberga; w Łańcucie u 
3 ; Dowe u W. Willmana; w Przemyślu u Edw. Machalskiego: zowi 
Schaittera; w Slanist, i 4 i p ae rang Igu. 
BE P Jota w W. jah e A giar Jana Tomanek; w Tarnopolu u Markusa Schlifki; w Tarnowie 
PE Mocek i u Schwarza i Heinze; w Cieszynie u E. F. Schródera; w Ustrzykach 


W skutek udzielonego mi Konsensu od Prześwietnćj ces. k. Głównćj D - - 
otworzyłem j Dyrekeyi Loteryi 


w Rynku głównym w domu księcia Jabłonowskiego pod N, 240 


kantor Loteryi liczbowej 


WIEDEŃSKIEJ I LWOWSKIEJ 


o czém mam honor Szanowna, Publiczność zawiadomić. 
~ Józef Baril c. k. Kollektor. 


Hochlöblichen k. k. Lotto-Direction ertheilten Licenz, 
geehrten Publikum anzuzeigen, dass ich Eine 


b 
tto-Gollect 
für “OLIO und J0LLEC A 


am Ringplatz in dem Hause des Fürsten Jabłonowski N. 240 eröffnet habe, 
(774-2-3) Joseph Parti k. k. Collecteur, - 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


In Gemissheit der mir Seitens der 
eehre ich mich hiemit dem 


Stan ciep.| Wilgotn. 


E WR bar. 
. w ~ . > 
Ź a par. podług |powietrza| . Kierunek 3 e : 
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